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Kaci ludności polskiej 


wysyłani są przez Anglików „na robote“ do Palestyny 


Stowarzyszenie „Nation Associates" 
qrzesłało na ręce sekretarza generalne 
go ONZ Trygve Lie, Prezydentą Tru- 
mana oraz członków Rady Bezpieczeń- 
stwa oryginalny dokument, z którego 
wynika, że oficerowie brytyjsey j egip 
sty szkołą jeńców niemieckich do wal- 
ki z armią fzraela. 

W tym celu utworzono już 2 bryga- 
dy niemieckie, które stanowią część 
armii egipskiej., 

Żołnierze niemieccy otrzymali zalicz- 
ki w wysokości 100 funtów. 


Pozyskano również „współpracę“ by 
łych generałów hitlerowskich jako do- 
radzów wojskowych armii arabskiej. 
Generałowie ci zostali przetransporto- 
wani na samolotach z Hamburga do 
Bejrutu i Kairu, 

Opublikowany dokument zawiera na 
zwiskz niektórych generałów niemiec- 
kich, którzy obecnie znajdują się na 
Bliskim Wschodzie, ' 

Jest charakterystyczne, że większość 
hitlerowców, skierowanych „ha robó- 
ledo, Palestyny: działała w czasię woj-| 
ny na terenach Połski. Widocznie An- 
glicy uważali, że ci posiadają majwięk- 
sze doświadczenie w dziedzinie  znęca- 
nia się nad ludnością, w dziedzinie 
zbrodni i grabieży. 

Pismo stowarzyszenia „Nation Asso- 
ciates” stwierdza, że w najbliższych 
dniach przybędzie do Kairu | Damasz- 


Depesze ze świata 
NURWoZE L6 Sata 
Międzynarodowa organizacja prawicowych 


socjalistów, ÇOMISCO, zamierza otworzyć w 
Kopsmhadze oddział, który będzie  odrodkiem 
szpiegostwa, dzialalności sabotażowej oraz wy 
wrotowej propagandy na kontynencie europejs 
kim. Konferencja GOMISCO ma być zwołana 
w majn w Kopenh: 


. . 
. 


Liceba oficjalnie zarejestrowanych bezrobo. 
tuych w Holandii wynosi obscnie 45.000. Zwię. 
ksza, się ona jednak z miosiąca na miesiąc. 

Wedlug nieurzędowych danych liczba bezro 
botnych jest dwukrotnie większa, 


W kotach zbliżonych da Departamentu Sta- 
nu USA podaje cię. że władze amerykańskie 
źamierzają poczynić starania o utworzenie w 
fak najkrótszym czasie t. zw. „wojskowej ra. 
dy bózpieczeństwa'', przewidzianej w uchwa. 
łach londyńskich w sprawie Zagłębia Ruhry. 
Bada ta w istocie rzeczy ma ié funkcje 
Rady Kontroli na terenie Bizonii. 

Wg * 

W wyniku dochodzeń, przeprowadzonych 
przez Scotland Yard (tajną policja brytyjska), 
ministerstwo bandinu zawiesiło w czynnościach 
trzech urzędników departamentu licencji prze 
myslowych. Ursdnikom tym zarzuca się branie 
lapówsk. 


. » 
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Jakkolriek przeszło 75 oc. olbrzymiego 
budżetu USA przeznaczone cele wojskowe, 
amerykańska prasa reakt domaga się dal 
szej redukcji niewielkich | przeznaczonych 
na cele społeczne. 

„Journal of Gommórce'', apróbując wydatki 
preliminowane na wojsko, wzywa odrocze- 
nia realizacji planów socjalnych pretake. 
tem, że przewidziane na ten cel nieznaczne su. 
my nociągną za sobą  „niehezpieczeństwo in- 
flacji!*, 

e. 

Radio Penjan komunikuje, że na terenie oku 
powanej przez USA południowej Korei znajduje 
się obecnie 3 miliony bezrobotnych i bezdom. 
mych. Inflacja wzrasta w zastraszającym teni- 
pie. Ilość biletów skarbowych znajdujących 
się w obiegu wzrosła da niespotykane: wysakoś 
si 50 miliardów jen. z 


ku dalszy kontyngent generałów j ofice 
rów niemieckich. 

Dokument powyższy został, opubliko 
wany przbez znaną publicystkę, Fredę 
Kirchway, która domaga się, aby gene- 


ralny sekretarz ONZ Trygve Lie orazi 
prezydent Truman wydali zarządzenia 
w sprawie przeprowadzenia śledztwa 
odnośnie działalności hitlerowskich ge- 
nerałów na Bliskim Wschodzie. 


Na 150 milionów funtów szt. 


opiewa molsko-brytyjska wymiana handlowa 


W dniu 14 bm. została podpisana w 
połsko - brytyjska. 
Wartość obrotów przewidzianych w 


Warszawie 5-letnia umowa handlowa 


umowie pomiędzy obu krajami oszaco- 


wana jest na sumę 150.000.000 funtów po każdej stronie. 
Umowa powyższa stanowi dalszą rozbudowę pocozumień handlowych, za- 


wartych w latach 1947 — 1948. 


Umowa przewiduje poważny eksport ze strony polskiej, zwłaszcza w zakre 
sie artykułów rolniczo - spożywczo - hodowlanych, przy czym poza produktami 


dotychczas eksportowanymi umowa tą stwarza 


dódatkowe możliwości zbytu 


dla drugorzędnych artykułów spożywczych I rolniczych. 
Ponadto przewiduje się eksport do, Wiełkiej Brytanii tarcicy iglastej, mebli 


i wyrobów z drzewa oraz wyrobów przemysłu mineralnego, 


kienniczego i chemicznego. 


metalowego, wió- 


Po stronie importu do Polski umowa przewiduje dostawy surowców, jak: 
wełny, sizalu, manilli, ropy nałtowej, kauczuku, cyny, niklu, półłabrykatów mie- 


dzi, ferro - stopów, barwników, opon I 


dętek. 


5. "Ponadto Umowa prrewdiuje (oftawę dóbr hwestycyjnych na tączną sumę 


20 milionów funtów. 


W ramach ukiadu zawarte zostało wstępne porozumienie co do spłaty wie 
rzytelności brytyjskich z tytułu nacjonalizacji przedsiębiorstw w Polsce. 
Dalsze rozmowy na len temat przewiduje się w terminie późniejszym. 


Marshall podał się do dymisji „ze względu 


na stan zdrowia” 


r 


Zaopatrzenie w mieso 


zostanie zreorganizowane i usprawnione 


W czasie od 13 do 18 stycznia odby-| Kongresie PZPR i na 


wają się w calym kraju wojewódzkie 


konferencje gospodarcze, poświęcone 
nowej organizacji skupu. 

Pierwsza 'z konferencji wojewódź- 
kich odbyła się w Warszawie w dniu 
13 bm. 


W czasie tej konferencji omówiono 
obszernie wytyczne nowej organizacji 
skupu. Organizacja obrotu żywcem 
jest obecnie główną troską czynników 
politycznych i gospodarczych, czego 
dowodem są wystąpienia Ministra Prze 
mysłu i Handlu — Hilarego Minca na 


ostatniej sesji 
Sejmu Ustawodawczego. 

Główne wytyczne lej akcji zostały 
już ustalone. 

Są nimi: zbliżenie aparatu skupu do 
producenta i uproszczenie zasad klasy- 
fikacji zwierząt rzeźnych, ustalenie sta 
łych, opłacalnych cen dla rolników, 
prowadzenie racjonalnej polityki hodo 
wlanej oraz przeprowadzenie szerokiej 
skcji kontraktowej. 

Nowa organizacja skupu zwierząt 
rzeźnych usprawni zaopatrzenie świata 
pracy w mieso i tłuszcz. 


Kobieta = 
budowniczy 


W Warszawie odbyło się rozszerzone 
plenarne: posiedzenie Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet, w którym oprócz 95 człon- 
kiń zarządu wzięły udział sekretarki wo- 
jewódzkich zarządów Ligi oraz aktyw ko- 
biecy z Warszawy i woj. warszawskie- 
go. Ogółem przybyło 18 aktywnych dzia 
łaczek kobiecych. 

W rezolucji, uchwalonej w imieniu 800 
tys. kobiet polskich, zorganizowanych w 
Lidze Kobiet, przyjęto z głęboką radością 
historyczne uchwały wielkiego Kongre- 
su Zjednoczeniowego i zaprojektowano 
zwiększónie udziału kobiet polskich w 
wkład do budowy Polski szczęścia i do- 
brobytu. 

W tym celu Liga Kobiet postanowiła: 

Zwiększyć udział kobiet w produkcji 
drogą szkolenia zawodowego, wzmożenia 
opieki nad przodownicami pracy itd, 

Spotęgować rolę kobiet w życiu poli- 
tycznym i społecznym kraju. Wzmóc 
pracę uświadamiającą wśród kobiet. 
Wzmocnić udział i rolę kobiet w wycho- 
waniu dzieci w duchu postępu społecz- 
nego. 

Wzmóc pracę wśród kobiet 
mało i średniarolnych. 

Umasowić Ligę Kobiet tak, aby do 
1 maja rb. osiągnąć liczbę półtora milio- 
na członkiń. 

W apelu da kobiet polskich Liga Ko- 
biet podkreślając olbrzymie znaczenie 
Kongresu Jedni Part Robotniczych 
dla kobiet prac! ych stwierdza, że jed- 
ność klasy robotniczej pomnoży siły wy- 
twórcze kraju, wzmoże jego potencjał go 
spodarczy, podniesie kulturę i dobrobyt 
milionowych mas pracujących. 

Zacytowawszy następnie słowa Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Bolesława Bieru- 
ta: „Budujemy Polskę, która będzie tro- 
skliwą matką dla wszystkich ludzi rze- 
telnej pracy“ Liga Kobiet tak kończy 
swój apel: 

Kobiety, włączmy się wszystkie w wiel 
kie dzieło budownictwa socjalizmu w Pol 
sce, Robotnice przodujcie w pracy, zdo= 
bywajcie czołowe miejsca we współza- 
wodnictwie, pomnażajcie szeregi przodo- 
wnie pracy, bierzcie czynny udział w 
przedterminowym wykonaniu trzyletnie- 
go planu gospodarczego. 

Chłopki pracuj**:, walczcie z wyzyski- 

i wiejskimi, rozbudowujcie spól- 
u wsi, powiększajcie hodowlę, 
zwiększajcie uprawę warzyw i zbóż. 

Bierzcie czynny udział w pracach Rad Na 
„rodowych, zdobywajcie wiedzę, usuwaj= 

cie analfabetyzm wśród kobiet. Walcz- 

cie z przesądami i ciemnotą. 

Kobiety pracy umysłowej: nauczyciel- 
ki, lekarki, pisarki, artystki — nieście 
waszą wiedzę w masy dla dobra spolo- 
czeństwa. 

Kohiety gospodynie domowe, żony i 
matki robotników i pracujących chłopów, 
przełamcie obojętność na sprawy ogól- 

| ne, przepędźcie z waszych serc bierność, 
toczy się o przyszłość waszych dzie« 


o wasze bogatsze, szczęśliwsze życie. 
a R 


W roczn'cę zabójstwa 
R, Luksemburg i K. Lichknechta 


W związku z przypadającą w dniu 15 
stycznia 30 rocznicą zamordowania Róży 
Luksemburg i Karola Liebknechta przez 
reakcjonistów niemieckich — nadbur- 
mistrz Berlina — Fryderyk Ebert oraz pre 
zydium wolnych związków zawodowych 
og'osili uroczyste odezwy do ludności. 

W dniu 16 stycznia na grobach Róży 
Luksemburg i Karola Liebknechta odbe» 
dzie się publiczna uroczystość, poświę: 
cona ich pamięci. 


O czym mówili 
Bevin i Schuman 


W wyniku rozmów pomiędzy ministrem 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii 
Bevinem a ministrem spraw zagranicznych 
Francji Schumanem ogłoszono w Londy- 
nie komunikat oficjalny, który stwierdza, 
że obaj ministrowie dokonali wyczerpu- 
jacej wymiany poglądów we wszystkich 
sprawach - międzynarodowych, interesują- 
cych oba rządy. 

_Wśród tych spraw komunikat wymie- 
nia problem niemiecki, pakt atlantycki, 
problem śródziemnomorski oraz kwestię 
bliskiego i dalekiego wschodu. 


Opieka nad dziećmi Zaolzia 


Jak donoszą z Pragi, czechosłowac- 
kie Ministerstwo Opieki Społecznej 
przyznało na dożywianie dzieci polskich 
| czeskich w szkołach powiatu czesko - 
cieszyńskieca na Zaolziu 450 tys, koton 
czeskich. 

* 
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„Mierz siły na zamiary“ 


HERKULESOWE PRACE 


EXPRESS HOSTA 


RE M 


wykonuje pełen entuzjazmu twórczego człowiek radziecki 


„ Doniesienia ze Związku Radzieckie- 
go mówią o dokonanych dziełach, prze 
kroczonych planach, oraz 0 „robotach 
będących w toku z pelnym rozma- 
chem, w związku z realizacją Planu 
Pięcioletniego, będącego obecnie w trze 
cim i być może decydującym roku re- 
alizacji. 

Na placu Komsomolskim w Moskwie 
prowadzone są roboty związane z budo 
wą największej w świecie stacji kolei 
podziemnej, 4, która obsługi- 
erów dziennie, 
Wyposażona będzie w 22 ruchome klat- 
ki schodowe, łączące je z 4-ema stacja- 
mi głównych linii kolejowych, położo- 
nych dokoła placu. 

Na dałekiej Syberii prowadzona jest 
akcja, zmierzająca do przekształcenia 
stepu Baraba, którego obszar równa się 
dwukrotnej powierzchni Belgii j Ho- 
landii w pola upraWne. Prace meliora 
cyjne w tym rejonie, którego północna 
część pokryta jest bagnami. przemie- 
nią step Barabą w bogaty obszar rolni- 
czy. Podobne prace melioracyjne pro- 
wadzone są w radzieckiej republice 
gruzińskiej oraz w innych okolicach 
ZSRR. 

W najważniejszej gałęzi przemyslu 
t. j w ciężkim przemyśle osiągnięto 
godne zanotowania sukcesy. Podaż 
metali w październiku przekroczyła po 
ziom przedwojenny. Stalownie co mie- 
siąc wypełniają z nadwyżką plan. Wszy 
stkie wielkie piece i walcownie osiągnę- 
ły już obecnie poziom produkcji, prze- 
widziany na rok 1950. 

W jednym z ostatnich artykułów 
wstępnych Izwiestia przypominają, że 
w ciągu 3 i pół lat od zakończenia woj- 
«ny, przemysł radziecki jako całość nie- 
tylko osiągną! poziom przedwojenny, 
lecz co więcej, przekroczył go 0 17 
proc. Wspomniany dzieńnik podkreśla, 


Traktory z ZSRR 


dla rolników polskich 
W ostatnich dniach Związek Radziecki 
dostarczył rolnictwu polskiemu 19 trak- 
torów typu gąsienicowego. 
W najbliższych dniach spodziewane 
są dalsze transporty traktorów ze Zwią- 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
EE LA iat LE h 


że podczas, gdy ostoje kapitalizmu 
słabną pod naporem socjalnych ; poli- 
tycznych sprzeczności i kryzysów, ra“ 
dziecki system socjalistyczny z każdym 
rokiem zyskuje na sile. 


* * 
* 
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Radziecki przemysł samochodowy wy- 
produkuje w rb. znacznie więcej samocho- 
dów ciężarowych i osobowych, aniżeli w 
r. 1947. Szczególnie wzrośnie produkcja 
gorkowskich zakładów 


Instytut przemysłu artystycznego ZSRR 
prowadzi w szerokim zakresie badania nad 
sztuką ludową w różnych miejscowościach 
kraju. Nad zagadnieniami tymi pracuje 
około 30 artystów malarzy i przeszło 70 
innych fachowców. 

Instytut utrzymuje ścisły kontakt z po- 
szczególnymi zakładami i zespołami, pro- 
dukującymi wyroby ceramiczne, dywany, 
wyroby hafowane, wyroby rzeźbione w 


«Dotychczas nie znaliśmy Jeszcze w 
Polsce takiego udogodnienia, jakim są 
ruch0me schody. Niewiele zresztą sto- 
lic europejskich zdobyło się na taki luk 


sus- 

Z Warszawy manina! jednak; mel- 
dunek, że schody takie będą po raz 
pierwszy w Polsce wprowadzone „NA 
trasie W—Z. Przed kiikoma bowiem 
tygodniami udała się do Moskwy spe“ 
cjalna delegacja inżynierów  stołecz- 
nych, aby dokonać przyjęcia zamówio- 
nych w jednym z moskiewskich zakła- 
dów ruchomych schodów. Sprawa ta 
jest obecnie najważniejszym proble- 
mem, wokół którego obracają się wszel 
kie prace, związane z budową tej wspa 
niałej arteri 

Delegacja 


nżynierów wraca do War 


samochodowych, | 


które należą do największych zakładów 
tego rodzaju nie tylka w ZSRR, ale i w 
Europie. 

W porównaniu ze stanem przedwojen- 
nym, produkcja zakładów goskowskich pa 
większy się o 250 proc. Również słynne 
zakłady samochodowe im. Stalina w Mo- 
skwie wzmogą znacznie produkcję, Jaro- 
sławskie zakłady samochodowe dostarczą 
w tym roku 7 raży więcej samochodów, 
aniżeli w roku 1946. Wszystkie zakłady 
opanowują produkcję nowych modeli. 


Twórczość ludowa w ZSRR 


rozwija się pod opieką i z pomocą Państwa 


lają tym zakładom i zespołom konkretnej 
pomocy w opanowaniu produkcji nowych 
wzorów i organizacji procesów produkcyj- 
nych. A 

EW r. ub. instytut zorganizował kilka 
ekspedycji, które badały sztukę ludową 
najodleglejszych zakątków ZSRR. W wy- 
niku tych ekspedycji powstało 12 albu- 
mów, zawierających wzory sztuki ludo- 
wej poszczególnych regionów. Ponadto 
pracownicy instytutu napisali dotychczas 


drzewie itp. Pracownicy instytutu udzie- | około 30 prac na tematy szuki ludowej. 
paka OE aaa Ju. a oai can cz nk. cnc 


Nie trzeba będzie chodzić! 


Ruchome schody 


zostaną zbudowane na trasie W-Z 
dia użytku publiczności 


szawy już w najbliższych dniach, a nie 
długo potem znajdą się w stolicy rów- 
nież i schody. Narazie czynione są 
wszelkie przygotowania, by ich mon" 

rozpocząć natychmiast po przyby” 
ciji- XWykańcza się, m.\in. wykop do 
„małego tunelu“, którym prowadzić 
będzie dojście do schodów. 

Do połowy lutego zakończone zosta- 
nie również betonowanie dna tunelu. 
Po należytym zakrzepnięciu betonu 
przystąpi się do układania torów tram 
wajowych, nawierzchni itp. 

Ponieważ urządzenia schodów rucho 
mych są w Polsce całkowicie 
spodziewany jest również przyjazd spe 
cjalistów z Moskwy, którzy pomogą na 
szym technikom przy montowaniu ich. 

(sr.) 


| garo dyżurował przy telefonie, jego mał 


Dyskrecja wobec służby 


Pradziad lorda Johna Mixwella, handlując 
niewolnikami, dorobił się ongiś wielkiej 
fortuny. Tak więc jego potomek mógł 
żyć w czcigodnym spokoju, a jedyną je- 
go pracą było obcinanie kuponów od 
akcji: która to praca jest podobno ma- 
ło wyczerpująca... 

Jedynym z kolei zajęciem jego małżon 
ki lady Edyty było zawiązywanie różo- 
wych i niebieskich wstążeczek na szy- 
jach trzech psów pekińczyków. Ale, że 
ostatecznie nie można sobie wypełniać 
życia podobnym zajęciem, piękna (choć 
trochę za koścista) pani nudziła się. A 
w rezultacie pewnego dnia mąż znalazł 
w jej buduarze list następującej treści: 

„Kochanie! t 
„Stęskniłem się bardzo za tobą i 
cheiałbym zobaczyć Cię znowul Dziś 

o godzinie 4-ej zaczekam na Ciebie w 

Muzeum Sztuki Orientalnej „gdzie 

postanowimy, jak spędzić potem resz 

tę popołudnia. Gdybyś nie mogła 
przyjść, zadzwoń do mnie. Będę do 
godziny 12-ej w domu, po czym wyjdę 
na miasto, O ile więc nie zadzwonisz, 
będzie to znaczyło, że nic nie stanę: 
ło na przeszkodzie, ażebyśmy mogii 


Cię gorąco — 
Twój Kotuś”. 
Kiedy lord Mixwell przeczytał powyż 
szą episłołę woadł w aniew zaoła nia- 
lordowski 


9 


— Cóż to jest za „Kotuś*, który śmie 
całować cię gorąco. i wyznaczać ci spot- 
kania? Ach, żeby nie służba, rozprawiż- 
bym się z tobą inaczej! Powiedz mi na- 
tychmiast jego nazwisko! 

Piękna (choć trochę koścista) dama 
zrobiła to, co w podobnych okolicznoś- 
ciach robią również inne, nie koniecznie 
owane panie. Zalawszy się łzami, 
knęła z oburzeniem: 

— Jak śmiesz rzucać mi w oczy podo- 
bne obelgi! Nigdy nikomu nie dałam po 
wodu, ażeby mógł się ze mną spoufalać! 

— A ten „Kotuś"? — warknął zabom- 
niawszy o wrodzonej sobie flegmie lord 

— Nie znam żadnego Kotusia... A co 
się tyczy tego listu, nie był on pisany do 
mnie! 

— Nie krzycz tak, bo może służba 
podsłuchuje, a po co wtajemniczać ją 
w nasz domowy skandal? — indyczył 
się lord. — Widzę, że kręcisz, ale ja znaj 
dę sposób, ażeby wykryć prawdę! Teraz 
jest jedenasta. Do 12-ej przypiinuję cią, 
ażebyś nie mogła zadzwonić do sws32 
acha, a o godzinie 4-ej przekonam si 
w Muzeum osobiście, co to za „Kotuś” 
chce zbałamucić mi żonę. | radzę ci, za 
chowaj się teraz spokojnie i nie usiłuj 
dajść do telefonu, bo nie chciałbym ci 
zrobić skandalu wobec służby. Bo cóż 
jest bardziej upokorzającego, niż kom- 
| prom ja wobec s użących? 

* _ Podczas odv lord. palac nerwowa cy- 


żonka pogrążyła się w swoim buduz'ze 
w posępnej kontepiacji. 

Minęła już 12-ta, nie znajdzie więc 
sposobu, ażeby powiadomić Artura o 
czyhającej na niego zasadce: bo skoro 
jej mąż przyjdzie o 4-ej do muzeum I za 
stanie tam Artura, nie trudno będzie od- 


Na widok pokojówki, która przyniosta 
jej szklankę wody ze sokiem, przysz 
jej do głowy zbawcza myśl. |, choć do- 
tychczas odnosiła się do Edyty bardzo 
po wielkopańsku, teraz skruszona, wtaje 
mniczyła ją w swoje kłopoty. 

— Znasz pana Artura! Pójdziesz o 30% 
dzinie 4-ej do Muzeum Orientalnego i 
powiesz mu o tym, co Się stało. Mąż bę- 
dzie was prawdopodobnie śledził, bę- 
dziesz musiała więc zachować się w ta- 
ki sposób, jak gdyby tamten list pissny 
był do ciebie... Wynagrodzę cię bardzo 
hojnie za tę przysługę — kończyła pro- 
sząco. 

Pokojówka spojrzała na nią trochę z 
góry. - 
— Pani jest zdania, że wystarczy za- 
brzęknąć pieniędzmi, a my, prości ludzie 
gotowi jesteśmy zrobić rzeczy, które 
nie należą do nas. Chce mnie pani prze 
kupić i każe mi być nielojalną wobec 
swego chlebodawcy, to zdaje się, jast 
niegodne mojego honoru. Że jednak 
zwióciła się pani do mnie tak, jak kobie 
ia do kobiety, dopomogę pani, ale baz 
interesownie i pod warunkiem... 

— Akceptuję każdy! 


, Nr i£ 
Scena i ekran 


Rozbity Dzban 


w Teatrze Wojska Polskiego 


Znów nowa premiera w Państwowym Tea- 
trze Wojska Polskiego — i nowu sałuka r4- 
granicznego autora: tym razem Henryka 
Kleista „Rozbity Dzban”, 

Doskonała ta komeffia jest jednym z do- 
wodów wszechstronności. Kleista (urodzone- 
go w roku 1777, zmarłego w 1811 r). 
Podczas gdy utalentowany utor „Frydery= 
ka księcia Homburgu", dramatycznej „Pent- 
hesile* i „Roberta Giscarda“ gubi się często 
w romantycznych zawiłościach i niezwykła” 
ściach swojeh tematów, tu kroczy po grun- 
cie realnytn, dając komedię, w której humor 
molierowski miesza się często z wiejską ru- 
basznością — żywą, barwną, dowcipną, 

Obserwując przepocieszne perypetie miej- 
skiego sędziego Adama, który pociągnięty n= 
rokami spódniczki, przeskrobał mocno i po- 
cenę chce się podczas inspe- 
ższych wyłęać i wykręcić od 
kary, która go jednak i tak (zgodnie ze spo- 
łecznym założeniem sztuki) spotyka — trudno 
uwierzyć, że komedię: tę stworzył człowiek, 
który kilka lat po napisaniu jej popełnił sa- 
mobójstwo w ataku ostrej melancholii., 

Rola sędziego Adama — którego humór 
wywodzi się z Szekspira — jest bardzo popl- 
sowa „le też i niebezpieczna, bo łatwo ją 
przeszarżować i prejaskrawić, Ale Stant- 
sław Łapiński uniknął tego niebczpieczeństwa 
nie poszedł bowiem na farsowe gierki i tanie 
łatwizny, lecz grę swoją utrzymał w czysto 
komediowym stylu. 

W galerii pysznych kłeistowskich typów, 
doskonałą postać lisa - lizusa biurowego stwa 
rzył, jako pisarz Lampka, Władysław Gra 
bowski, 

Krwista, pełna ekspresji, była pani Marta 
w interpretacji Janiny Macherskiej. 

Grę Józefa Wasilewskiego (radca Walter) 
cechował dobrze stonowany umiar — Barba- 
ry Fijewskiej (Rwa) — wdzięk, grę Józefa 
Łodyń-Łodyńskiego (Bernard) _ bezpośred- 
miość. 

Reżyseria Danuty Pietraszkiewicz, ekora- 
cje Zenobiusza Strzeleckiego. 


M. 1 


. O ° 
-Fin i Czesi 
wystąpią z koncertami'w Polsce 

Do Warszawy przybył znany pianista 
Ralf Bergrath. Swe gościnne wy- 
stępy artysta rozpoczyna w najbliższy. 
wtorek w Łodzi, po czym wystąpi w Kra 
kowie. 

Koncert Bergratha w Warszawie prze- 
widziany jest na 28 bm. 

Do Polski przybyli również na gościn 
ne występy artyści czechosłowatcy M. 
S:e'merova-Stresova, aftystka Opery Na 
raaro] w Brnie i basbêryton W. T'e- 
orka. 


fer William. Od chwili, kiedy go pozna- 
tam byłam w stosunku do niego zawsze 
bardzo lojalna. A, że William Jest bar- 
dzo zazdrosny i boję się, że mógłby się 
kiedyś dowiedzieć o molm spotkaniu z 
perem Arturem, proszę, ażeby zechcia- 
ła mu pani zakomunikować osobiście, że 
PA się z nim na wyraźny rozkaz 
pani 


— Moim narzeczonym iest nasz 523- 


Szofer William, wciągnięty do tajemni- 
cy, nie miał nic przeciwko temu, ażedy 
jego narzeczona wyratowsła chlebodaw 
czynię z opresji. 

Tak więc się stało, że o godzinie 5-ej 
Edyta zjawiła się z powrotem w budua- 
rze pani Mixwell, meldując jej: 

— Wszystko załatwiłam|... Spotkałam 
się z panem Arturem i powiedziałam mu 
o co chodzi.. Przez trzy kwadranse 30a 
cerowałam z nim po całym muzeum. W 
końcu pan Artur stał się trochę natarczy= 
wy. Dałam mu jednak do zrozumienia, 
że trafił pod zły adres. — Ukłoniła się 
z godnością i wyszła, 

Godzinę później wkroczył do budusri 
swej żony lord Mixwell. Był skruszony, 
a w ręce trzymał ogromny bukiet storczy 
ków. 

— Daruj mi, że podejrzewałem cię! 
Teraz wiem już, do kogo był pisany 
tamten list! Byłem w stosunku do cienie 
niesprawiedliwy. Całe szczęście, że nie 
zrobiłem ci wówczas skandalų wobec 
służby; bo cóż jest bardziej upokarzają 
cego, niż kompromitacja wobec służą- 
cychł — rzekł z powagą |, pochyliwszy 
się nad ręką żony, złożył na niej swój lor 
dowski pocałunak u Ą 


WACEK: — Głodny już jestem, że aż 
mi w żołądku burczy! 

WICEK: — No to sprawa “erosta: idź 
do piekarni i przynieś bochenek! Zaraz 
ao opchniemy! 


Rohotnie y- wynalazcy 
uprościli produkcję obuwia 

Pracownicy przemysłu skórzanego 
zgłosili ostatnio szereg poważnych po- 
mysłów racjonalizatorskich, które zna* 
lazły już konkretne zastosowanie w 
produkcji. W jednej z fabryk obuwia 
zespół robotniczy dokonał rekonstruk- 
cji maszyn do przybijania obcasów. Ze- 
spół nagrodzony został premią w wyso- 
kości 288 tys. zł. 

W łódzkiej fabryce wyrobów skó 
nych dokonano ulepszenia produkcji 
skórzanego sznura okrągłego, przez co 
wydatnie podniesiona została dzienna 
wydajność. Wynalszca otrzymał 82 
tys. zł, premii, 5 i 

Oprócz tego na podstawie pomysłu 
robotnika Józefa Wronki, używana do- 
tychczas przy produkcji obuwia tekstyl 
nego t. zw. kiedra skórzana zastąpiona 
zostałą materiałem (z gumy, wskutek 
tego wydanie obniżyły się koszty „pro* 
dukcji obuwia. Wynalazca otrzymał 
62 tys. zł. premii/ 


Kontrola uprawnień 


dla korzystających z rent ZUS-u 
„Ink wiadomo, z dniem 1 stycznia podwyżazo- 
ne zostały dodatki rodzinuo dla 6 
wszystkich kategofi, orz renty si 
związka z tym addział łódzki ZUS. 
wadza. kontrole opr nynień rencistów. 
Pobierający wsporiniane wyżej dodatki, wzgl. 
renty storoce otrzy mają w najbliższych <duiach 
za pośrednictwem poczty specjalne zašwind. 


PIEKARZ: — Zgaduj, zgadula, kto cię 
tak rozczula? 
WACEK: — No kto — Wicuśl. 
PIEKARZ: — Nie, łobuziel 
WACE! To pan Sobe 


EXPRESS ILUSTR 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


WACEK: — O. retyl Pan Zakalec! Już 
pana wypuścili? 

PIEKARZ; — A coś pan myślał, że oę- 
dę przez was całe życie w mamrze sie 
dzieł? 
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WACEK: — Tel Sensacja! Powiadam. 


ci, że cię zatkał... 
WICEK: — No, no, gadaj! 
WACEK: — Piekarz wrócił! 
WICEK: O pieska z zakalcemi 


Ośrodek strażacki 


powstanie przy ul. Wólczańskiej. — Znikną stare 
- rudery, które szpeciły miasto 


Zawodowa, miejska Straż Ogniowa w Łodzi otrzyma w bieżącym 


reku 


wielki, nowoczesny gmach, w którym mieścić się będą Komenda Główna, cen- 


tralna strażnica dła śródmieścia oraz ośrodek 


szkoleniowy sraży pożarnej. 


Gmach ten wzniesiony zostanie przy ulicy Wólczańskiej 111-113 na własnym 


placu Straży Pożarnej. 


Jak wnioskować: należy z projektów, 
będzie to wlaściwie nie jeden gmach, 


ale cały kompleks budynków, składa- 
jący się z trzech zazadniczych części 


Jest się czym pochwalić! 


Łódź służ 


y za wzór 


przy organizacji samorządów Szcze- 
cina i Wrocławia 


Wczoraj bawili w Łodzi prezydenci 
Szczecina i Wrocławia wraz z grupą 
wyższych urzędników miejskich. Przy” 
jazd ich pozostaje w zwiążku z likwida 
cją Ministerstwa Ziem Odzyskanych, a 
tym samym ze zniesieniem odrębnej 
struktury administracyjnej, jaka do- 
tychczas obowiązywała na terenie wo- 


czenia kontrolno, która należy dokładnie wypeł | jewództw szczecińskiego i dolnoślą 
nié, potwierdzić w komitecie domowym, wzgl. | skiego. 
w mfministracji domu i natyghmiast przesłać? Zniesienie tej struktury stwarzało 


x powrotem do ZD S.u. 

Nieząstosowanie się do powyłszego zarządza 
niu, spowodownć może wstrzymanie dodatków 
a miwót samój renty. (e) 


Liceum Drogowe 
powstanie w Łodzi 


Wydział szkolenia wodowego przy 
łódzkim kuratorium szkolnym przewi- 
duje w planie na rok 1949-50 założenie 
szeregu szkól zawodowych nowego ty- 
pu. 

M. in. w Łodzi powstać ma Liceum 
drogowe, które przygotować ma kadry 
budowniczych dróg i szós, zaś w To- 
maszowie Maz. otwarta zostanie zawo- 
dowa szkoła wodno-melioracyjna. (a) 


Filmy w szpitalu 
cieszą się wielkim powodzeniem 


Jednostajnie i monotonnie upływa 
czas chorym w zamkniętych zakładach 
szpitalnych. Odcięcie od otoczenia, od 
rodziny, od wszelkiego życia kultural- 
nego, pogłębia jeszcze jego cierpienie, 
gdyż skupia myśli na własnej chorobie. 

Biorąc pod uwagę ten moment war- 
szawska Ubezpieczalnia Społeczna wy- 
stąpiła z inicjatywą wyświetlania fil- 
mów dla chorych na terenie szpitali 
Filmy demonstrowane są już w jednym 
zę szpitali i pacjenci przyjęli tę inowa- 
cję z wdzięcznością. 

Podobno w Łodzi na terenie szpitala 
wójskowego również urozmaica się 
czas chorym przez wyświetlanie fil- 
mów. Może warto by bylo tę inowację 
wprowadzić ; w innych szpitalach, a 
zwłaszcza w sznitalach Ubezvieczalni? 


wrocławskiemu i szczecińskiemu samo 
rządowi szereg poważnych trudności w 
pracach nad przekształceniem Organi- 
zAcyjnym gospodarki miejskiej. Re- 
organizacji tej nie dałoby się dokonać 


PyRz-Opa się na wzorze jakiegoś do- 
brze działającego samorządu. 


Wybór 4.odzi, jako wzorca przy tych 
pracach, rależy tłumaczyć dobrą opi- 
nią, jaką zdobyli sobie Ojcowie nasze” 


Krym zaapelował 


Szewc — 


go miasta. Łódź bowiem jest obecnie 
klasyfikowana jako jedno z pierw- 
szych miast, gdzie gospodarka samo- 
rządowa stoi na wysokim poziomie 
organizacyjnym. 

Przez cały Wcz0arjszy dzień prezy- 
denci Szczecina j Wrocławia byli gość- 
mi prezydenta miasta — Eugeniusza 
Stawińskiego. Mieli oni możność zapo- 
znić się dokładnie ze struktórą organi- 
zacyjną łódzkiego samorządu, gdyż za- 
równo prezydent Stawiński jak j pra- 
cówniey Zarządu Miejskiego udzielali 
gościom wyczerpujących informacji 
oraz wskazówek. Prace te przeciąg- 
nęły się aż do późnego Wieczoru. 

Łodzianom miło będzie zapewne 
wiedzieć, że ich rodzinne miasto posłu 
ży za wzór do organiozwania samorzą” 


du w dwóch najważniejszych ośrod- 
akch na naszych ziemiach zachod- 
nich. (sk) 


szariałan 


stanie niebawem przed Sądem Okręgowym 


Osławiony znachor i szarlatan, szewc 
wileński Stanislaw Krym,. który „le 
czył" przez juższy czas w Łodzi cho- 
rych różdżkanił „czarodz imi, bu- 
telkami kolorowe? wody, „magicznymi 
skrzyniami* i |lewatywami, wkrótce 
znowu ukaże sięj "A widowni sądo- 
wej. A 

Jak wiadomo, zą Swe prze tępstwa i 
szkodliwe praktyki; obliczone na wy- 
korzystanie ciemnęty ludzkiej i zabo- 
bonu. Krym skaząy został w paździer 
niku ubiegłego roktsprzez Sąd Staro- 
ściński w Łodzi qa miesiące bez- 
Wżględnego aresztu © a zapłacenie 
grzywny w tysięcy zło- 
tych. 

Sąd umotywówał wyrok ty 
alność Kryma nie 
szkodę ludziom cierpiącym. 
rzalą do zdyskredytowani= 
nauki i świata lekarskiego. 
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Orzeczenie to į wyrok widocznie nie 
przekonały skazanego szarlatana, albo- 
wiem wniósł on odwolanie do Sądu 
Okręgowego w Łodzi, jako do sądu 
wyższej instancji 

Sprawa odbedzie si 
cji, w Sądzie Okręgow Termin jej 
wyznaczony został na 16 lutego rb. 
Wywołała ona zrozumiałe zaintereso- 
wanie, tym bardziej, że Krym spróbuje 
zapewne znowu „wytiumaczyć”, że dłu 
gotrwałe jego grasowanie na terenie 
naszego miasta i jego „zbawienne” 
Praktyki nie nosiły cech przestępstwa, 
a były aktem miłosierdzia ludzkiego. 

Przypuszczać należy, że i tym razem 
eksperci, reprezentujący medycynę na- 
ukową potrafią wyperswadować szar- 
latanowi jego mrzonki, a jeśli to im 
znowu się.„nie uda”, uczyni to Sąd w 
*swoim ostatecznym wyroku. (o 


więc w apela- 


Od storny ul. Wólczańskiej wybudo« 
wina zostanie remiza strażacka, do któ 
rej przeniesioną zostanie strażnica nr. 
3, znajdująca się obecnie przy ul. Das 
szyńskiego, będąca jednym z najsta 
szych budynków łódzkiej straży ognio- 
wej jako „zabytek“, wybudowany 
bodaj, że 80 lat temu, nie nadająca się 
już zupełnie dla swego przeznaczenia» 
Budynek przy ul. Daszyńskiego zosta- 
nie, zresztą, niebawem rozebrany, 

Druga część wspomnianego komplek 
su budynków, wychodząca na ul, Gdań 
ską zostanie przeznaczona dla biur Ko* 
mendy Głównej S.O, zaś w trzeciej 
części, która zajmie sam środek wielkie 
go placu umieszczony zostanie nowo 
czesny ośródek szkoleniowy st â 

Do prac, związanych z samą budos 
wą przystąpi się z nastaniem wiosny« 
Prace przygotowawcze są już w peł 
nym tóku. Na ukończeniu są roboty 
niwelacyjne. 

Obecnie odbywa się zwózka materią 
łów budowlanych; zwłaszcza cegieł. Za 
kupiono z wyasygnowanych na ten cel 
kredytów w  cegielniach ` miejskich 
400.000 cegieł, Oprócz tego cegły zwo 
żone są z terenu odgruzowywanego b. 
getta, na Bałutach, dzięki czemu osiag* 
nie się znaczne oszczędności kosztów 
budowy strażnicy, obliczonych ogółem 
na 60 milionów zł. 

Należy zaznaczyć, że strażnica będzie 
miała 4 kondygnacje i że ogólna jej ku- 
batura wynosi 12,500 m. sześć. 

Dzięki wybudowaniu nowej straży 
miasto poważnie skorzysta na wyglą* 
dzie. Z jednej strony, po zlikwidowa* 
niu budynku przy ul. Daszyńskiego, 
poszerzony zostanie, znajdujący 
tam obszerny plac. Poza tym projekto 
wany jest tam dojazd do centralnego 
wejścia gmachu Zarządu Miejskiego 
(taki plan istnieje już od dawna). 

Przez kompleks zaś nowych budyn=* 
ków strażackich przy ul. Wólczańskiej 
przebita zostanie jeszcze w tym roku i 
wysadzona drzewami į kwietnikami 
szeroką aleja dla pieszych, która skró* 
ci drogę od ul. Gdańskiej do Wółczań 
skiej ; odciąży poważnie ruch ną ul. 
Zamenhofa: (at) 


Podczas inspekcji 


zmarł w Łodzi delegat Min. Zdrowia 
W lokalu oddziału sanitarnego miejskiego 
wydziału zdrowia zasłabł wiący w Łodzi 
ma kontroli z ramienia Mi terstwa Zdros 
wią dr Leonard Kowarski, Powócił on z ob 
Jazdu kilku dozorów sanitarnych w stanie 
całkowitego, wyczerpania, Do inspektora mi 
nisterialnego wezwano lekarza, który połe- 
eit natychmiast przewieźć chorego do szpita 
la. Mimo energicznej pomocy, dr Kowarski 
w godzinach wieczornych zakończył życie. 
Zmarły liczy! 62 lata, Był bratem znane 
go malarza polskiego prof. Kowarskiego, 


zmarłego prred kilkoma miesiacami w War 
szewie. pia 


RA 


dla Świata pracy produkuje przemysł krajowy. - Naiwiększym 
powodzeniem cieszą sie kołnierze i podbicia pod płaszcze 


Tak już jest, że przywykliśmy wi- 
dzieć w każdym człowieku noszącym 
futro — bogacza, siedzącego na worku 
złota. Istotnie, przed wojną było w 
tym wiele racji, kto bowiem mógł so- 
bie pozwolić dawniej na kupno kara- 
kułów, małp czy wyder, jeśli nię czło- 
wiek zamożny? Kto nosił drogocenne, 
srebrne lisy, jeśli nie żony przemy- 
słowców, czy innych pasibrzuchó 
rujących na ciężkiej pracy innyc 

Dziś wiele się zmieniło, gdyż stopa 
życiówą ludzi pracy jest o wiele wyż” 
sza Od przedwojennej, a co za tym 
idzie — palto futrzane czy pelisa nie 
są juź więcej przedmiotem zbytku, 
lecz artykułem, który może nabyć każ 
dy pracujący. 

Przemysł futrzany stanowi dziś ga- 
łąż naszej gospodarki narodowej, i na” 
staWiony jest właśnie m. in. na prodi 
cję futer, dostępnych przede w 
stkim dla szerokich rzesz pracujących. 

Produkujemy coraz więcej tanich 
skórek tutrzanych, błamów, kożuchów, 
skórek króliczych, zajęczych, imitują- 
cych bez zarzutu foki, sóbole itp. 

Po udanym pokazie i pierwszym 
oficjalnym występie polskiego przemy 
słu Tutrzanego na Wystawie Ziem Od- 
zyskanych we Wrocławiu, Centrala 
Handlowa Przemysłu Skórzanego za- 
mierza rozbudować w kraju sieć 
swych placówek detalicznych. 

W trosce o to, aby wyroby futrzane 
trafiły do świata pracy, uruchomiono 
w Łódzi w halach targowych przy uli- 
ty Kościelnej 6 pierwszy tego rodzaju 
sklep. sprzedający skótki"f błamy fu- 
trzane wyłącznie za okaztniem legity- 
macji Związków Zawodowych. 

Pierwszy tego rodzaju sklep w mie- 
ścle zdobył z mie. publiczność pra- 
cowniczą. Przez niecale trzy miesiące 
sprzedano tam ponad 10 tysięcy skórek 
na kołnierze, podbicia futrzane itd. Naj 
większym - powodzeniem cieszyły się 
właśnie skórki drobne i kołnierze oraz 
lanie kożuchy baranie, których cena 
nie przekraczała 13 tysięcy złotych, Du 
ży popyt zanotowano również na pod- 
bicia futerkowe pod pla 


Podniosta się swobodnie į pozwoliła 
zaprowadzić się do jadalni. | ona już zro 
zumiała, że Ewa Bonn chciała niedoou- 
ścić do ich spotkania. | wiedziała dlacze 
go. Nie mogła pozbyć się pewnego u- 
czucia zadowolenia, że to się nie udało 
Ewie Bonn. A mało brakowało! 


Łęcz był przy kolacji ożywiony i go- 
ścinny. Janka jadła, z trudem maskując 
łakomstwo. 

Walczakowa nakładata jej bez cere* 
monli coraz to nowe smaczniejsze potra 
wy, a Łęcz udawał, że nie zwraca na 
to najmniejszej uwagi. 

— Wie pani, gotów już byłem przypu- 
szczać, że pani wyjechala z panem Zwo 
lińskim. 

Janka spojrzała zdziwiona 

— A dlaczegóż to? — zml 
lekko. 

— Przypuszczałem, ze jestescie pań- 
stwo zaręczeni. 

— A tak, kiedyś już mi pan wspomi- 
far o tym. — Spuściła oczy. — Byłam 
tam dzisiaj i u niego. Mimo to, iż nie na 
pisał do mnie — tiumaczyła pośpiesz- 
nie. — | z nim musiałam się także poże- 


anać, Był dobrv dla mnie. adv mi było 


7 tysięcy złotych, co dla człowieka pra|w r. ub. wyniósł ponad pół miliarda 


cy kalkuluje się taniej, watolina 
wraz z podszewką. 

Wyroby futrzane produkcji krajo- 
wej są także sprzedawane za pośred- 


niż 


nictwem magazynów PCH i PDT oraz 


sklepów PSS. Obrót tymi artykułami 


złotych i okazało się ponad wszelką 
wątpliwość, że futra te były kupione 
przez świat pracy. Dlatego też w ro- 
ku bieżącym produkcja wyrobów fu- 
trzanych w kraju z0stanie kilkakrotnie 
zwiększona. (a) 


Młodociana szajka 


okradała łódzkie fabryki. — Sąd skazał 
przestępców na kary więzienia 


Osobliwy widok przedstawiała wczoraj 
ława oskarżonych w Sądzie Dorażnym, za 
jęta przez 5-osobową grupę młodych chłop 


ców. Niektórych łączyło dawne koleżeń- 
stwo z ławy szkolnej. 
Jan Marlkwant, Roman Namysłowski. 


Ryszard Kujawa, Władysław  Waberski. 
Mieczysław Gałązka i Władysław Bartnik, 
— ma przestrzeni od sierpnia do drugiej 
połowy listopada ub. r. dopuścili się kra- 
dzieży w PZP Jedwabniczo-Galanteryjne- 
go. skąd zabrali 329 metrów materiału 
jedwabnego i 55 kg jedwabnej przędzy. 
Z PZPB Nr 8 wynieśli 458,5 metrów ma- 
teriału fartuchowego i 3 pasy skórzane. 
W świetle przewodu sądowego ustalono, 


że najruchliwszym z grupy .okazał się 
Markwant, który uczestniczył we wszyst- 
kich wyprawach. Rola pozostałych ogra- 
niczyła się do jednorazowego „wypadu“, 

Sąd nie zdołał doszukać się żadnych oko 
liczności, które przemawiały by — jak te- 
go pragnęła obrona — do przekazania spra 
wy na tryb postępowania zwykłego. Los 
ten przypadł w udziale oskarżonemu Bart- 
nikowi, z tego jedynie względu, że w dniu 
popełnienia przestępstwa nie miał ukoń- 
czonych jeszcze 17 lat. 

Mocą wyroku skazani zostali: Merkwant 
na 7 lat. Namysłowski i Gałązka 5 lat, Ku- 
jawa na 4 lata oraz Waberski — na 3 lata 
więzienia. (p) 


Skierowali do szpitala — 


zapłacą za leczenie 


U. S. musi ponieść koszty kuracji ubezpieczonego 


Robotnica PZPR nr. 11 — Stanislawa Radzie 
jowska, zrzyjęta do pracy 20 pażdziernika nb. 
r. — po trzech tygodniach zachorowała decy 
zją Ubezpieczalni, skierowana została na lecze 
nie do szpitala Betlejem. Po skończonej kura 
cji zażźądano od robotnicy pokrycia rachunku 
za leczenie i pobyt w szpitalu, motywując, że 
nie przepracowała jeszcze warunkowych czte. 
rech tygodni, uprawniających do leczenia na 
koszt Ubozpieczalni. 

— Po coście mnie wysłali do szpitala? — bro 
nita się robotnica — przecież nie prosiłam o to, 
mogłam jeszczę kilka dni zaczekać?! 

Gdy wszelkie zabiegi i starania nie odniosły 
skutku, a Komisja Rozjemcza przy US nie 
chciała zmienić decyzji — Radziejewska wnio 
sła skargę do Sądu Ubezpieczeń Społecznych. 


ciężko. To bardzo poczciwy chłopiec. 
Nie, nie jesteśmy zaręczeni. 

Nie patrzyła na Łęcza. 

— Dzisiaj, gdy tem byłam, powiedzia 
ła mi jego matka, że wyjechał za mia- 
sto ze swoją narzeczoną, jakąś panną 
Grażyną. A w ogóle była przerażona 
moją wizytą. Jakby wiedziała kim je- 
stem, W końcu powiedziałam swóje naz 
wisko. Prosiłam, by pożegnała Zbysz- 
ka w moim imieniu. Biedna staruszka, na 
wet mnie nie poprosiła do pokoju, tak 
bardzo chciała się mnie jak najprędzej 
pozbyć. 

Łęcz ścisnął tak mocno szklankę w 
dłoni, iż pękża i gorąca herbata zalała 
obrus. Powstało zamieszanie, Walczako 
wa rzuciła się opatrywać zranioną dłoń. 
Janka patrzyła na Łęcza z nieodgadnio- 
nym wyrazem w swoich poważnych, 
skupionych oczach. 

Przeszli po kolacji do gabinetu Łęcza 
Janka spojrzała z niepokojem na zegar. 
Do krakowskisgo pociągu było jeszcze 
dwie godziny. Dwie godziny... 

Łęcz zapalił papierosa, zaciągnął się 
dymem, spojrzał na Jankę z wahaniem. 

— Nie pytając pani o zgodę, poczyni- 
tem pewne kroki, by oani zanewnić dom 


+ Sąd po zbadaniu sprawy nie podzielił stano. 
wiąka Komisji Rozjemczej US, uznając je za 
Błędne i niesłuszne. Ohory, poddający się lecza 
niu, którego nie żądał i zaopatrzony ponadto 
w specjalną asygnatę US, uprawniającą do lo- 
czenia w szpitalu — nie powinien ponosić tych 
kosztów, a ciążą one wyłącznie na Ubezpie. 
czalni. 

Poza tym przepracowane 4 tygodnie ubezpie 
czeniowe są warunkiem jedynie i wyłącznie do 
możności korzystania z zasiłku chorobowego, 
a nie leczenia, do którego pracownik nia pra. 
wo z chwilą objęcia pracy. 

Sąd Ubezpieczeń Społecznych uchylając 48. 
cyzję Komisji Rozjemczej US orzekł, że Radzie 
jewska była uprawniona do leczenia na koszt 
Ubezpieczalni. (y) 


i pracę, Nie mogłem pr 
by błąkała pani po świecie bezrad 
na, zdana na niepewny los. 

Było mu trudno jakoś mówić. Żeby go 
tylko dobrze zrozumiała. 

— W fimie, gdzie "pani pracowała 
przed... tym wypadkiem, przyjmą panią 
z powrotem. Pan Zwoliński jest fam już 
teraz prokurentem, ułatwi pańi, sądzę, 
pierwsze trudności. Poza tyfn, jeden z 
moich kolegów, adwokat, chętnie przy- 
jąłby sekretarkę do przepisywania akt 
Sądzę, że jeżeli wprawi się pani trochę 
w pisaniu na maszynie, da sobie' pani 
doskonale radę. Warunki nąprawdę do- 
bre. A zamieszkać pani może... tutaj. 


— Ja — dodał szybko — mieszkam w 


Krakowie, Ten dom stoi PUśty. Będę bar- 


dzo rad, jeżeli zechce pani z niego sko- 
rzystać. Walczakowa jeSzGze na razie zo 
staje. Moje'nówe gospodarstwo nie jest 
gotowe. y 

Odetchnął. Chwała Bogu, nareszcie 
jakoś to wszystko wybrztusiŁł Bał się 
spojrzeć w stronę Janki, Teraz, gdy już 
wszystko powiedział / nie był pewien, 
czy zgodzi się na jego plany. 

Janka patrzyła na/ niego, 
wzruszenie. j 

— Więc aż tak pan troszczył się o 
mnie? — rzekła Wrószcie. — | o domy 


ukrywając 


Mimo wysi 

ZY. Jakże fmi przykro, iż muszę panu 
odmówić. | 

Spojrzaj na nią szybko. 

— Taf — uśmiechała slę jak do skrzy 
wazonggo dziecka, — muszę odmówić. 
Ale mfoże mnie pan zrozumie i nie be- 
dzie fhiat do mnie żalu. 
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Nasze Tasli 


HELENA z RADOMIA: Wanne cynkową 
może Pani wymyć szarym mydłem z amonia 
kiem i wodą. Od wszelkiego rodzaju ostrych 
proszków polewa cynkowa, łatwo się ściera. 

* 


* 

JANEK ZE ZDUŃSKIEJ WOLI: Nie- 
słusznie trwa Pan w tak głębokiej depresji 
z powódu swej, jak Pan pisze, niepociągają- 
cej powierzchowności, Wygląd zewnętrzny 
człowieką to jeszcze nie wszystko. O warto- 
Ści człowieka, o jego tzw, powodzeniu w ży» 
ĉiu 1 sympatii wśród otoczenia, decyduje 
przede wszystkim jego charakter oraz wła- 
ściwy stosunek do otaczającego nas świała 
jego zjawisk. Z tego co Pan wspomina © 
wych zainteresowaniach społecznych wnio- 
skować można, że nie należy Pan do lekko- 
duchów. Tym bardziej więc nie powinien 
Pan zrażać się uwagami kolegów, ale po 
męsku zrewidować swój stosunek do ludzi, 
Jeżeli brak zębów. jest dla Pana tak poważ- 
ną przykrością, powinien Pan jak najszyb- 
cej udać się do dentysty i wstawić sobie 
sztuczne uzębienie, Możliwe, że to jest wła- 
nie przyczyną pańskiej nieśmiałości i po 
uzupełnieniu tych braków, wróci Panu pew- 


ność siebie į dobre samopoczucie, 

Prosimy napisać do nas po pewnym cza- 
sie. Jesteśmy pewni, że następny Pana list, 
będzie utrzymany w dużo weselszym i spò 
kojniejszych tonie. Pozdrawiamy Pana ser- 
decznie i życzymy pomyślnego rozwiązania 
jego obecnych kłopotów, 

... 

R, S. DANUSIA Z ŁODZI: Wszelkich tn- 
formacji w sprawie „egzaminów na raty" 
bedzie Pani mogła zasięgnąć w  Wydzialę 
Oświaty Zarządu Miejskiego, ul, Piotrkow- 
ska 64. 

. 

WSTYDLIWA HANIA ZE ZGIERZA: W 
sprawie skierowafia do odpowiedniego za- 
wodu proszę Ee Y się do Poradni Zawodo 

ta 
. 


wej, Łódź, ulica rkowska f4 
.. 


ZAINTERESOWANA ZE ZGIERZA. W jn 
teresujpcej Pania Sprawie proszę 
bliższych informacji na Kursach Stenografii 
i Maszynopisania, Łódź, ul. Piotrkowska 83, 
albo ul. Kilińskiego 50, 
ere 


ORZEŁ BOLESŁAW, RADOMSKi ul 
GORNA 2: Nadesłane opowiadanie A 
taliśmy z wielkim zainteresowaniem. Problem 
walki o sprawiedliwość społeczną | pracy dla 
prawdziwej wolności człowieka, wokół które 
go toczy się akcja jego opowieści, świadczy 
dobrze 6 uświadomierijt 
zumieniu zadań, jakie 
kich obywatelach, a z 
Cieszy nas, że mimo młbdego wieku ma Pai 
tak szerokie i głębokie zainteresowania, Nie 
stety, nie możemy zamieścić na łamach na- 
szego pisma  nadesłanego opowiadania ze 
względu na jego formę, która jest wia 
dnia dla „Expressu“, Nię trzeba jednak zra- 
żać się tym, przeciwnie, należy dużo praco- 
wać mad sobą, czytać jak najwięcej di ch 
książek i jeszcze z większym zapałem pra- 
cować w szkole. ak pan pisze, por 
trzebuje dużo światłych i uczciwych dzi 
aby niè wróciły już nigdy czasy niesprawie+ 
dliwości i wyzysku człowieka pracy, Pozdrae 
wiamy Pana serdecznie, 


bg 


Bo widzi pan, ja chcę zdobyć s 
sobie miejsce wśród ludzi. Muszę w 
czyż swoje stanowisko bez ns] e 
mocy. Muszę udowodnić sama sobie, 
że stać mnie na walkę o swe własne 
szczęście. Byłam dotychczas nikim. Prze 
rzucano mną jak marionetką. Nie opono 
wałam, byłam bez woli, Teraz muszę, 
muszę się przekonać, jak smakuje praw 
dziwe, pełne trudu i zmagań życie. Nie 
chcę już więcej biernie 'stać na uboczu. 
Zawsze marzyłam o szerokim świecie. 
Nie potrafiłam nigdy niestety zdobyć 
się na nic stanowczego. Pozwoliłam, by 
inni ludzie decydowali za mnie. 

Zapalała się, mówiła coraz głośniej. 
Artgumentowała śmiało i zdecydowanie. 
Łęcz nie mógł oderwać od niej oczu. 
Takiej jej jeszcze nie znał, 

— Wiem, że czeka mnie dużo rozcza- 
rowań i goryczy. Że nie będzie mi łat- 
wo. Nigdy dotychczas nie było mi w ży 
ciu łatwo. Muszę się zmierzyć ż przeciw 
nościami, muszę zajrzeć losowi prosto 
w twarz, | albo stanę się kimś mocno 
stojącym na nogach, albo mnie życie ze 
trze. Jeżeli skorzystam z pana opieki, 
będę w dalszym ciągu istotą słabą, zda 
ną na innych. Nie zdolną stanowić o so- 
bie. Będę znowu tą dawną Janką z prze- 
szłości, a to byłoby straszne. * 

— Dziś, odkąd opuściłam mury wiezie 
nia, zamknęłam nieodwołalnie jedną 
część mojego, nieciekawego życia. 
Wszystko, co ma związek z dawną Janką 
musi zostać zniszczone. Odejdę stąd i 
więcej już nigdy nie wrócę. Będę unikać 
wszystkiego, co mogłoby mi przypomi- 
nać przeszłość Ta muszę zostawić za 


sobą! 
D.cn: 


Nr 14 i 


Aby uzyskać sukcesy — 


trzeba znać swą pracę! 


— mówi przodownica pracy Bronisława Switoniakowa, którą 


Bronisławę Świtoniakową poznała: 
maszynach. Huczały wtedy 
ciennice na przędzalni cienkiej w PZPB 
nr 1 w Łodzi. Zamiast więc rozmawiać. 
patrzyłam jak zaczarowana na rę:> naj- 
lepszej prządki przemysłu włókienr iczego, 
migające szybka wokół wirujących wrze- 
cion. Każdy ich ruch był celowy, odmie- 
rzony precyzyjnie i właściwie. 

— Na tym polega tajemnica moich suk- 
<cesów — odpowiedziała na moje zdziwio- 
ne spojrzenia ob. Świtoniakowa. — Nie 
wysiłkiem, zupełnie zresztą zbytecznym w 
pracy wielowarsztatowca i przodownika, 
ale rozumnym, fachowym podejściem do 
maszyny i produkcji osiągam poważne 
przekroczenia norm. 

Aby dobrze pracować, trzeba znać swoją 
maszynę i być jej pewnym podczas robo- 
ty. Dlatego też staram się zawsze przy- 
chodzić do pracy jak najwcześniej, aby 
mieć czas na zbadanie, czy wszystko jest 
w porządku. 

Nie czas bowiem wołać majstra, gdy w 
trakcie najlepszej roboty maszyna „nawa- 
la". Przychodząc na kilka minut przed 
czasem do pracy, unikam wielu przykrości, 
które w konsekwencji odbić się potem mu- 
szą na produkcji. 

Kiedy przy końcu ubiegłego roku ro- 
botnicy przemysłu włókieniczego rzucili 
hasło zespołowego współzawodnictwa pra- 
cy — Bronisłtwa Świtoniak była jedną 
z pierwszych, która zgłosiła gotowość po- 
dzielenia się swymi doświadczeniami fa- 
chowymi z resztą załogi. W ten sposób 
każdy mógł wykorzystać jej praktyczne 
„wiadomości, 

W wielu fabrykach włókienniczych Ło- 
dzi zorganizowano zespoły, na czele któ- 
rych stanęli czołowi przodownicy pracy. 
W PZPB nr 1 jedną z pierwszych organi- 
zatorek zespołów „była -ob. Świtoniakowa, 
która w przędzalni cienkoprzędnej utwo- 
Tzyła przodujeca grupę złożoną z 8 osób. 

W okresie najgorętszej walki o wykona- 
nie planu rocznego ob. Świtoniak została 
przydzielona na przędzalnię średnioprzęd- 
ną. I tu znów organizowała zespoły, znów 

pzm 


1 przy 
łośne wrze- 


Na moim ekranie 


Krytyk doskonały 


Jechałem samotnie w przedzinie pociągu 
dlekobieżnego Odoscha/enie moje nie było 
jednak długotrwaje. Do coupee wszedł bo- 
wiem jakiś osobnik i z miejsca rzucił mi się 
w ramiona. Potok słów towarzyszył jednocze 
śnie je! 'decznościom. 

— Jakże się cieszę, że spędzimy wiele go- 
dzin z sobą! Dawno już się nie widzieliśmy, 
„więc tematów będzie sporo... 

— Bardzo pana przepraszam — bąknąłem, 
— nie mogę sobie jednak przypommieć okoli- 
czności, w jakich się poznaliśmy. Pan rozu- 
mie, w moim zawodzie jest to zupełnie mo- 
żliwe... 

— Moje nazwisko Mąatolek. jestem referen- 
ten Biura Podlewania Kwiatków Doniczko- 
wych. A zetknęliśmy się kiedyś w Kaczym 
Dołku, gdzie nasza instytucja przychodząc z 
pomoca, miejscowej ludności zorganizowała 
gremialne nodlewanie tamtejsezgo kwiatosta 
mu. Pan pisał o tym w reportażu. Właśnie a 
propos tego reportażu mam poważne zastrze- 


pouczała, instrnowała koleżanki w jaki spo 
sób najlepiej i hez większego nakładu sił 
osiągnąć sukcesy produkcyjne. 
Dzięki takim to właśnie, jak Bronisława 
Świtoniak, dzięki szerokim masom naszych 
tkaczy i prządek przemysł włókienniczy 
wykonał plan roczny przedterminowo, ja- 
ko pierwszy wśród innych przemysłów. 
Ofiarna praca ob. Świtoniakowej została 
należycie oceniona. W myśl zaleceń na- 
czelnych władz przemysłowych wysuwa- 
nia zdolnych i odpowiedzialnych robotni- 
ków na kierownicze stanowiska ob. Świ- 
toniskowa została wyznaczona do objęcia 
stanowiska kierownika Wydziału Socjal- 
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nego w PZPB nr 1. 

Zanim formalnie otrzyma ona nomina- 
cję zostanie przeszkolona na specjalnym 
trzytygodniowym kursie, aby do nowej 
swej pracy stanąć z pewnym zasobem ki 


Z ośmiolet 


Mariankiem jest niemało 
kłopotów. Nie można już z nim dąć 
bie rady. Mimo że chłopcu na niczym nie 
zbywa, często ucieka z domu i dopiero po 
kilku dniach znajduje się go gdzieś na 
strychu, lub w towarzystwie starszych od 
niego wyrostków, którzy na widok zbli- 
żającej sie do chłopca matki rozbiegają się 
podejrzanie. 

Zaniepokojona tym stanem matka, uda- 
ła się z Mariankiem do Poradni Leczniczo- 
Wychowawczej przy ul. Narutowicza 59a. 
Młody lekarz z sca zajął się chłopcem. 
Stanął przed trudnym do rozwiązania pro- 
blemem: jakie są powody częstych i zda- 
rzających się w określonych odstępach 


czasu ucieczek Marianka? 
. * 


długiego opowiadania za- 
zainteresował się przede 
ystkim owymi podejrzanymi wyrostka- 
Polecił chłopcu narysować na skraw- 


mi. 
ku papieru swoich kolegów. 

Marianek wziął się żywo do pracy. Jed- 
na po drugiej powstawały pod jego ołów- 


kiem postacie kolegów. Charakterystycz- 
nym było to, że umieszozając siebie same- 
go wśród kolegów, narysował swą postać 
przynajmniej dwukrotnie mniejsza od po- 
zostałych. 

Ale nie to było najważniejsze. Lekarza 
zaciekawiły inne szczegóły. Otóż Maria- 
nek narysował jednego z kolegów z papie- 
rosem w zębach, drugiemu włożył w rękę 
banknot 100-złotowy, innemu znów dory- 
sował jakiś pręt. 


żenia. Muszę stwierdzić, że mi się nie podo- 
bał. Sądziłem, że pan „3 lepiej napisze... 

— A cóż się w nim panu nie podobało? 

— Przede wszystkim samo ujecie. Pan usto 
sunkował się do naszej akcji, jak do jakie. 
koš błahego wydarzenia, któremu tylko z bra 
ku innego materiału poświęca sie mieisce. 
Tymczasem jest to doniosłe posłannictwo. któ 
re mamy zaszczyt wypełniać w stosunkn da 
smołeczeństwa. Pod tym wzgledem artykuł 
pański był napisany poniżej krytyki. Myśla- 
tem, że pan lepiej pisze. Rozczarowałem się— 
pan za grosz nic ma talentu. A zresztą co tu 
mówić o talencie, skoro sam styl może czy- 
*zlnika dobić. Czytając pański artykuł czu- 
łem sie, jakbym boso po ściernisku chodził. 
W każdym zdaniu kłuje jakiś rażący bład 
stylistyczny. No, ale sztuki dobrego pisania 
nikogo nauczyć nie można. Dziwię się tylko. 
że takie coś w ogóle się drukuje.. 

— Wielce sobie cenię szczerą, aczkolwiek 
ostra krytykę pana referenta — odparlem. 
— Nie mniej muszę stwierdzić, że nie zauwa- 
żyłem dotychczas „aby ktokolwiek w reda- 
keji „Krzyku na Pustyni", gdzie pracuję, był 
ze mnie niezadowolon. 

— Och, najmocniej pana przepraszam! Ja 
przez cały czas myślałem. że pan pracuje w 
„Nowinach Nieciekawych"*. bo tam właśnie 
ten artykuł czytałem. Ależ oczywiście, ZAW. | 
sze byłem zarhwrconu geniuszem pańskieso | 
plóra! Co za wsnaniale arty kt) | 


Miejsca sa 


niecznych wiadomości. Wówczas bez trud- 
ności będzie ona mogła się zorientować „w 
swych nowych obowiązkach. 

Dziś po raz pierwszy była w terenie na 
lustracji swego nowego odcinka pracy. 
Zastajemy ją właśnie gestykulującą ży- 
wo wśród swych nowych kolegów z Wy- 
działu Socjalnego. Z właściwą sobie ener- 
gią i entuzjazmem tłumaczy im coś i opo- 
wiada. Z zainteresowaniem przysłuchuje- 
my się rozmowie. Dyskusja toczy się wo- 
kół problemów nowego żłobka przy ul. 
Tylnej. EM 

— Na ogół nie jest u nas źle. Dzieci 
otrzymują w żłobku 4 razy dziennie sma- 
czny i pożywny posiłek, w przedszkolu zaś 
trzy razy. Przydałoby się tylko trochę 
więcej masła dla dzieciarni, którego chwi- 


lowo, jak się zdążyłam zorientować, nie 
mamy za dużo. 


Dlaczego Marianek uciekał? 


Rysunki wyjaśniły 


przyczynę dziwnego zachowania się chłopca. — W spe- 
€jalne! poradni poucza się rodziców, jak należy postę- 
pować z dziećmi trudnymi do prowadzenia 


Później opowiadał kolejno o każdym z 
nich. A więc Stasiek namawia wszystkich 
do palenia papierosów, Rysiek kradnie z 
domu pieniądze, a Bronek (ten z łomem 
w ręce) jest dowódcą szajki, która zakra- 
da się do komórek. Om właśnie polecił 
Mariankowi przychodzić do nich co pe- 
wien czas, by uczestniczyć w tych wypra- 
wach. 

Tak więc jeden powód ucieczek Marian- 
ka został wykryty. 


. * 


* 

Ale chłopiec uciekał również ze szkoły. 
Potrafił niekiedy po jednej lekcji zapako- 
wać książki — i nie przychodzić przez 
szereg dni. 

Lekarz postanowił sprawdzić inteligen- 
cję chłopca na podstawie określonych dla 
wieku Marianka testów. „Wszystkie zada- 
nia rozwiązywał bezbłędnie a nawet nie 
miał trudności przy wykonywaniu czyn- 
ności, przewidzianych, w testach dla star- 
szych od niego dzieci. 

Znałeziono więc i drugi powód. Maria- 
nek był po prostu bardziej rozwinięty, niż 
jego rówieśnicy w klasie. Chłopiec nu- 
dził się na lekcjach, które były dla niego 
zbyt łatwe. Dlatego też uciekał. 


. 
* 


Dużo winy za postępowanie Marianka 
spoczywało po stronie jego rodziców, a 
szczególnie ojca, człowieka bardzo suro- 
wego zarówno dla członków „rodziny jak 
też dla podwładnych w biurze, przy tym 
pedanta, który każdemu starał się nakre- 


amaiorów brak 


Łodzianie nie wykorzystali skierowań na| 
wyjazdy wypoczynkowo-lecznicze 


Instytucja wczasów pracowniczych 
została tak rozbudowana, że masowe 
rozprowadzenie t. zw. skierowań prze- 
rosło faktyczne sily specjalnych wy- 
działów wczasów przy OKZZ. Obecnie 
w Łodzi Wszelkie skierowania na weza 
sy załatwiają poszczególne związki 
branżowe. które otrzymują odpowied- 
nie kontyngenty miejsc, bezpośrednio 
z OKZZ. 

System ten jesl o wiele praktyczniej 
szy, zapewnia bowiem sprawiedliwy 
podział skierowań do zdrąjowiskowych 
domów wypoczynkowych dla pracow- 
ników Wszystkich gałęzi przemysłu. 

Tysiace ludzi wyjechała 


iuż w pó-! Świeraków-Zdrój itd 


czątkach stycznia do różnych miejsco- 
wości wypoczynkowych w kraju, wie- 
lu zgłosiło się już na drugi turnus 
styczniowy. 

_ Gorzej przedstawia się sprawa z wy 
jazdami na leczenie w ramach wcza- 
sów. Ten niezwykle pożyteczny rodzaj 
wypoczynku, połączonego z kuracją nie 
wiadomo z PREN powodów zupelnie 
się nie przyjął. 

Tak przynajmniej było w pierw- 
szym turnusie styczniowym. Łodzianie 
bowiem nie wykorzystali przeznaczo- 
nych do ich dyspozycji 180 miejsc w 
sanatoriach, położonych w takich miej 


w uznaniu zasług mianowano kierownikiem socjalnym 


Jak nas poinformowano w PSS-sie już 
w tych dniach zostanie rozprowadzona 
większa ilość masła, tak że należy mieć 
nadzieję, że i my zaspokoimy wszystkie 
nasze potrzeby. Poza tym mam zamiar ju- 
tro odwiedzić świetlicę dla dzieci, aby za- 
nim obejmę swe nowe stanowisko jak naj- 
lepiej zorientować się w przyszłych obo- 
wiązkach, Jestem pewna, że na brak ro- 
boty nie będę narzekać. 

Nigdy bowiem nie jest za dużo, jeśli idzie 
o pracę dla dobra klasy robotniczej, — u= 
śmiecha się do nas tak samo, jak przy 
swych maszynach i wrzecianach, niezmor= 
dowana, zawsze zadowolona i gotowa do 
niesienia innym pomocy. 

Żegnamy się z nią, życząc, aby na poru- 
czonym jej stanowisku, tak jak i na da- 
wnym, dobrze zasłużyła się narodowi i 
państwu. (w). 


ślić „plan zajęć” na cały dzień. Tak tež 
postępował ze swym synkiem. 
Ośmioletniemu chłopcu wyznaczał na 
każdy dzień podział godzin, a za nieprze- 
strzeganie go — często karcił Marianka. 
Chłopiec nie mógł się z tym pogodzić i brak 
zrozumienia dla swych potrzeb traktował 


jako wrogość ze strony rodziców. Uwy- 
datniało się ta w zabawach w mieszkaniu 
sąsiadów, gdzie Marianek nigdy nie oka- 
zywał „krnąbrności* którą mu zarzucał 
ojciec. . 

Również ze zbytnią przesadą traktowa” 
no jego „kłamstwa“. Pomijając to, ża 
chłopiec kłamał z obawy przed biciem, 
przyczyny mogły być również zupelnie in- 
nej natury. Dziecko bowiem w tym wie- 
ku często jeszcze nie odróżnia granicy mię 
dzy światem fantazji, w którym przeby= 
wa, a rzeczywistością, w której żyją do= 
rośli. ¥ 

Karanie go bowiem oraz nadużywanie 
slowa „kłamstwo“ w stosunku do Marian= 
ka — było wielką dla niego krzywdą. Je- 
dynie koleżeński do pewnego stopnia sto- 
sunek między rodzicami a Mariankiem 
mógłby w nim dokonać korzystnych prze= 


mian. 


* * 


* 
Marianków takich jest więcej. Jednak 
w zwalczaniu pewnych złych cech ich cha= 
rakteru i postępowania nie należy używać 
środków „domowych”. Trzeba udać się 
z dzieckiem do Poradni. Tam z pewnością 
znajdzie się odpowiednie metody. (kł) 


160 nowych bibliotek 


otrzymają ośrodki wiejskie 
w województwie łódzkim 
W ramach akcj; zakładania bibliotek 
wiejskich, fundowanych przez Min. 
Oświaty i Wojewódzką Radę Narodo- 
wą w Łodzi, odbędzie się w niedzielę 
w Białej Rawskiej podniosła uroczy” 
słość. Na otwarcie tamtejszej biblio- 
teki przybędą m. in. wojewoda łódzki 
Szymanek oraz przedstawiciele władz 
oświatowych i chłopskich. 
Województwo łódzkie otrzymuje no- 
wych 160 bibliotek, łącznie więc z już 
istniejącymi — posiadać będzie 207 
bibliotek. Dążeniem władz jest, aby w 
każdej gminie istniała co najmniej jed- 
na biblioteka. Bez bibliotek zostały w 


seówościach jak Krynica, Polanica, 
(a) 


naszym wojewódstwia zaledwie 23 gmi 
ay (a) 
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Przemysł garbarski i metalowy — chlubą miasta. — Radomska 


szynka wędruje na angielskie stoły 


Gdy w godzinach popołudniowych spa- 
teruje się po szerokich ulicach Radomia, 
uderza przybysza przede wszystkim bar- 
dzo ożywiony ruch, zarówno pieszy jak i 
kołowy. Mimo woli więc ciśnie się py- 
skąd się bierze takie mrowie ludz- 


‘Odpowiedź jest zupełnie prosta. To ro- 
robotnicy opuszczają miejsca pracy, kie- 
rując się pośpiesznie do swych domów. Bo 
Radom jest typowym miastem  robotni- 
czym. Jak zwykle zresztą, najlepiej o tym 
przekonują nas liczby. 

Miasto liczy ogółem około 80 tysięcy 
mieszkańców. Miejscowe Związki Zawo- 
dowe. szczycą się tym, że w szeregach 
swych zrzeszają ponad 27 tysięcy człon- 
ków. Jeśli więc przyjmiemy, że każdy z 
członków Związków Zawodowych posiafa 
ma swym utrzymaniu jeszcze jedna osobę, 
tn środowisko robotnicze będzie się tutaj 
skladalo przynajmniej z 54-1ysięcznej rze- 
s Pomimo że obliczenia te utrzymuja 

: w pobliżu najniższej gra! stosunek 
ludności robotniczej do pozostałej jest, jak 
z tego wynika. przytłaczający. 

Jeszcze przed wojną skóry radomskie cie 
szyły się dobrą w kraju opinią. w tym 
zresztą dziwnego, bo Radom był po War- 
szawie druzim w Polsee ośrodkiem prze- 
mysłu garbarskiego. 'jeśli chodzi o ilość 
posiadanych garbarń, oraz pod względem 
jakości produkowanej skóry. Dzisiaj więk- 
szość zakładów warszawskich leży w gru- 
zach, toteż Radom zdobył sobie miano na, 
większeso w kraju ośrodka garbarskiez: 
Same tylko Państwowe Zakłady Obuwni- 
cze zatrudniają przeszło 2 tysiące praco- 
wników. 

Ale n 


TOY 


skórze i obuw. 
M 


Krótko_i węzłowato 


Oblicze miasta 


Ludziom, którzy mieszkają | pracują przez 
wicie lat, a niekiedy przez całe życie, w je 
dnym mieście, zazwyczaj zależy na- tym, 
aby miasto to bylo możliwie piękne, aby je- 
zo ulice, place, domy. sklepy, parki | zieleń- 
ce miały możliwie estetyczny wygląd, 

Byl taki czas, kiedy' w Łodzi, uchodzącei 
slusznie czy niesłusznie za miasto brzydkie, 
troszczono się bardzo gorliwie o estetykę ze 
wnętrzną miasta, kiedy budowniczy i archi- 
tekel dokładali starań, aby w planach urba 
nistycznych uwzględniano ten moment i 
wznoszono okażałe, przyjemne dla oka bu- 
dowie, pomniki e cs ete, Mało tego. cheia- 
no poddać dokładnej kontroli szyldy rekla- 
mawe, urządzano konkursy tkwiecenia bal- 
konów | konkursy udekorowania wystaw 
sklepowych, 

Oczywiście mijałoby się z prawdą, twier= 
dzenie, że troska o wygląd Łodzi nie leży 
na sercu władzom miejskim, lub inżynierom 
w takich wydziałach jak techniczny, plania 
ji, lub chociażby komunikacji, 

Ale parków | monumentalnych budowli, 
czy reprezentacyjnych arterii nie buduje 
sie przecież z dnia na dzieńż musi to trwać 
cale lata.. A co tymczasem? Co zrobić, aby 
w bież: tlztałalności nad zaqospodarowa 
niem Łodzi problem estetyki nie zszedł na 
dalszy plan, aby każdym posunięciem chnć 
by najdrobniejszym przyczynić się do pod- 
niesienia piękna naszego miasta kominów? 

Wydaje nam się, że znaczny ciężar odpo- 
wiedzialności za tą „stronę medalu" nosi na 
swoich barkach wydział planowania prze- 
strzennego Resort ten pokazał w ostatnim 
roku, co można zrobić przy. dobrych. chę- 
ciach. mając do dyspozycji nawet  niewiel- 
kie środki finansowe i działając w tak ohao 
tycznie zabudowanym mieście jak Łódź. 

Spóirzcie na poszerzone ulice Daszyńskie 
mo. Kilińskiego. Legionów na skwery na PI, 
Niepodległości na Placu przed OKZZ itd. 
Zastanówcie sie nad tym jak zmieniaja obli 
cze miasta „podcienie* przy zbiegu Piotr- 
kowskiej i 6-go Sierpnia, lub przy vl. Gdań 
skiej i Struga. A to jeszcze nie koniec, 
gdyż mamy przed sobą perspektywę wybu- 


dowania w Łodzi „drapacza chmur" (Cen- 
trala Tekstylna), | manumctalnego Teatru 
Narodowego. Domu Włókniarza i kolon“ 


mieszkaniowych. Są to wszysiko plany wiel- 
kie, plany przyszłości, Chodzi nam o to, aby 
mając je na uwadze nie zapomniana i o 
„drobnastkach". Aby zwrócono. baczniejszą 
uwagę na remonty i odświeżanie fasad, O 
interwencję nn prosi się frontowa: fasada 
gmachu kina „Batyk“ z której od lat opsda 
tynk;zaniedbanc | brzydkie fasady wielu do 
mów czynszowych i obiektów. Spowoduicie 
abvimv mogli być dumni z wyglądu Łolzi. 


przemysł radomski. Istnieją tutaj również 
zaklady. ciężkiego przemyslu metalowego, 
zatrudniające również po kilka tysięcy Iu- 
dzi. Nie mniej ważną rolę w życiu mia- 
sta odgrywa także silnie rozbudowany 
przemysł mineralny.  Godzi się też wspom 
nieć o olbrzymiej gazowni radomskiej, któ- 
ra zaopatruje w gaz całe województwo, 
gdyż „stolica“ — Kielce — nie zdobyła się 
jeszcze na własną gazownię. 

Dla tak szeroko rozbudowanego przemy- 
słu bardzo ważną rolę spełnia niedawno 


Łączył ich „łańcuszek“ 


połączy jeszcze bardziej — Milencin. — Dwu 
handlarzy wysłano do obozu pracy 


Kto ich nie zna? Już od wczesnych 
godzin rannych, na długo przed otwar 
ciem sklepów państwowych i spół- 
dzielczych, wystawali w długich kolej- 
kach, tłocząc się | rozpychając. Jak ta- 
bun dzikich koni wpadalj potem do 
środka, by wykupić wszystko co się 
tylko dało. 

Potem obrazek się zmieniał. Tych 
samych Osobników można było spot- 
kać na Wodnym Rynku i Placu Tamfa 
niego, kiedy uprawiali tzw. handel rẹ- 
czny, lub też wykładali na lady swych 
straganów zakupione rano towary. 


Oczyw nikt nie może „za dar- 
mg“ tłoczyć się i pchać Toteż gdy zbli 
żał się ktoś do nich pytając o cenę pro- 
ponowanego towaru była ona już tak 
wysoka, że nie jeden kllent musiał zre 
zygnować z nabycia, A przecież ten 
sam fowar w sklepie państwowym czy) 
spółdzielczym  kOsztował kilkakrotnie 
mniej niż zań żądał „Kupiec“, 


Statystyka nie kła 


Łodzianie 


a zakłady kąpielowe przepełnione 


Wzrastająca z dnia na dzień frekwen 
cja w czterech mieiskich zakladach 
kąpielowych zadaje kategoryczny klam 
wszelkim twierdzeniom | plotkom, że 
łodzianie nie lubią się kąpać. 

Wystarczy bowiem przyjrzeć się sta 
tystyce kąpielisk miejskich za ostatni 
kwartał minionego “roku, aby wyrobić 
sobie w tej sprawie właściwy sąd. 

Oto w zakładach kąpielowych w cią- 
gu trzech miesięcy  wykąpało się 
116.600 mieszkańców. Nie należy przy 
tym zapominać, iż przez przeszlo mie- 
jąc dwa zakłady kapielowe były nie- 
czynne z powodu remontu. 


Jak zaspokoić „Jłód wody? 


Nowe studnie publiczne 


wiercone są na krańcach naszego miasta 


Problem dostarczeńia  600-tysięcznej 
rzeszy mieszkańców Łodzi zdrowej 
wody do picia jest jedną z najwięk- 
szych bolączek nad rozwiązaniem któ- 
rej władze samorządowe pracują już 
od wielu lat. Niestety, sprawa ta nie 
da się tak szybko załatwić. 

Do czasu, kiedy Łódź otrzyma no- 
woczesne urządzenia wodociągowe, do 
momentu. gdy zrealizowany zostanie 
słary projekt sprowadzenia wody z Nie 
bieskich Źródeł, będziemy musieli imać 
się różnych sposobów, aby  prowizo- 
rycznie zAspok0ić głód, a właściwie 
pragnienie wody. 

Jedną z dróg wiodących do tego celu 
lest budowa studzień publicznych w 


otwarta linia kolejowa, łącząca bezpośre- 
dnio Radom z naszym miastem. W chwili 
obecnej Radom posiada cztery odzałęzie- 
pia kolejowe, a projekty mówią, ż w naj- 
bliższym czasie będzie ich miał aż siedem. 
EJ 

Na pewno spożywający polską szynkę 
Anglik nie zdaje sobie sprawy z tego, że 
przysmak ten przywędrował do niego z Ra- 
domia. Bo właśnie Radom jest również 
głównym ośrodkiem przetwarzania produk 


Wkrótec jednak poznano się na tych 
machinacjach. Podobne interesy za” 
częły się już „nie opłacać”, bowiem zna 
lazl się ktoś kto działał w interesie lu- 
dzi światą pracy. Liczne akcje Komisji 
Specjalnej ukróciły znacznie łańcuszko 
we spekulacje, a surowe kary wobec 
winnych stanowily dla pozostałych po 
ważną przestrogę. 

Ale nie wszyscy jeszcze spekulanci 
zrezygnowali z łatwego zarobku. Nale- 
żał do nich również niejaki Stefan. 
Ogrodowczyk ze Zgierza (Łęczycka 
64), który skupował na łódzkich stra- 
ganach materiały włókiennicze, by je 
potem (z „odpowiednim“ zyskiem) 
sprzedać na rynku zgierskim: 

Tego samego rodzaju proceder upra 
wida Józefa Staśińska zam. przy ul. Ła 
giewnickiej 66, której branżą był han- 
del skórami nielegalnego pochodzenia. 

Długotrwały póbyt w- Milencinie od- 
zwyczai obojgą od handlu łańeuszko- 
wego raz na zawsze, (ks) 


mie 


są czyści 


Oczywiście, cyfry- wyżej przytoczo- 
ne mogły być znacznie wyższe, ale to 
jest już związane z kwestią rozbudowy 
sięci zakladów kąpielowych, których 
mamy jeszcze w naszym mieście niewy 
starczającą ilość. 

Niektóre bowiem zakłady 
bowiązane do dostarczania 
kom natrysków i umywalni, 
ku odpowiednich urządzeń na terenie 
fabrycznym. zakupują dla wszystkich 
pracujących bilety do łażn; miejskich. 
Frekwencja w zakładach kąpielowych 
uległa tym samym znacznemu zwięk- 
szeniu: (c) 


pracy, zo- 
pracowni- 
wobec bra 


l 


Na początku ubiegłego roku: mieliś- 
my wszystkiego dziewięć takich stu- 
dzien. Ostatnio liczba studzień zwięk- 
szyła się o dalszych pieć. M. in. wybu- 
dowane zostały studnie przy zbiegu 
ulic Wapiennej i Długosza na Kozi- 
nach, przy zbiegu Częstochowskiej i 
Przędzalnianej, wreszcie na rogu Ki- 
Fńskiego į Poznańskiej. 

Obecnie trwają dalsze wiercenia no- 
wych studzien przy ul. Zgierskiej 101 
na Bałutach į przy zbiegu Nowo-Za- 
rzewskiej į S- Awlskiej. 

Na wniose/. władz sanitarnych plan 
ten zostanie wkrótee rozszerzony. tak, 
aby w ciągu roku 1949 liczbę studzien 


różnych punktach miasta. a <zrzagó]-| 


STG, 


nie na peryferiach. 


iuaimniai do) dumtainat 


publicznych , powiększyć w Łodzi col 
ta) 
l 


tów mięsnych: przeznaczonych na eksport 
m. in. do Anglii. < 

Do tego bowiem miasta kieruje się tran- 
sporty trzody chlewnej. przeznaczonej na 
wyrób znanych na całym świecie polskich 
bekonów. Radom ma zresztą wszelkie po- 
trzebne urządzenia, by o nim mówić, że 
jest poważnym ośrodkiem przetwórczym 
przemysłu mięsnego. Mało bowiem mamy 
takich rzeźni, jaką się może poszczycić Ra- 
dom. Jest ona bowiem tak doskonale wy- 
ekwipowana, że może konkurować z naj- 
bardziej nawet nowocześnie urządzonymi 
rzeźniami europejskimi. 

Przy takim ośrodku, w którym dziennie 
przetwarza się tysiące kilogramów mięsa, 
bardzo ważną jest kwesi jego przecho- 
wywania. Ale i tutaj Radom daje sobie 
doskonale radę. Wspaniała zamrażalnia, 
jedyna w województwie kieleckim, spelnia 
całkowicie swe zadanie. 

> » 


„ Nie mniej bujnie, jak przemysl, rozwija 
się w Radomiu życie kulturalne. Duża w 
tym zasługa miasta, że w ubiegłym roku 
uruchomiono w dawnym przybytku X Mu- 
zy — przybytej Mejpomeny. Jeśli cho~ 
dzi o scenę tego teatru, należy ona do naj- 
lepiej urządzonych w Polsce i że względu 
na warunki techniczne stoi ona na trze- 
cim miejst śród innych scen. Głębokość 
jej umożliwia całkowicie wystawianie na- 
wet sztuk operowych. 

Niemałym osiągnięciem jest także zor- 
ganizowanie IV ogólnopolskiej wystawy 
dzieł artystów plastyków, malarzy i rzeź- 
biarzy. Wystawa, która będzie jeszcze 
otwara przez dwa miesiące, zgromadziła 
najlepsze dzieła ze wszystkich poważniej 
szych ośrodków sztuki w Polsce. Dość 
powiedzieć, żę ogółem przysłano do Ra- 
domia około 500. prac. 

Istnieje tu również Klub Literacki, któ= 
rego działalność jest silnie związana z ra- 
domską młodzieżą. W każdy piątek od- 
bywają się w świetlicy PSS tradycyjne 
wieczorki literackie, na które licznie przy” 
bywa młodzież szkolna i robotnicza. Ma 
ona tutaj doskonałą okazję do zapoznania 
się z współczesnymi problemami świato= 
wej i krajowej literatury. 

S. K: 


Jak naprawié raidio? 


Jeszcze 20 wolnych miejsc 
na kursie ZMP. 


Jak już podawaliśmy Z.M.P. zorga* 
nizował dwumiesięczny kurs przyspo- 
sobienia radiotechnicznego. W związku 
z tym należy podkreślić, że jest jeszcze 
wolnych 20 miejsc, na które zgłaszać 
się może. młodzież pragnąca poświęcić 
się pracy radjotechnika. 

Nauka, mieszkanie i utrzymanie na 
kursie są bezpłatne. Wszelkich infor- 
macji zasięgnąć można w Wydziale 
Spoleczno-Zawodowym Z/M.P., ul. Ja- 
racza 45, lub telefonicznie: tel. 107-00. 
YW wyn 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Hoteli Miejskich w Łodzi ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
nowych podlewów lustrzanych o ogólnej po 
wierzchni 232 .mtr kw. wraz z wyjęciem i za 
tożeniem luster, 

Szczegółowe informacje oraz Ślepy koszto- 
rys otrzymać można w biurze Dyrekcji przy 
ul, Piotrkowskiej 67, pokój nr 4, w godzi- 
nach urzędowych 

Oferty pisemne. odpowiadające treści śle* 
pego kosztorysu w zapieczetowanych 1 zala- 
kowanych kopertach, bez znaków firmowych 
z-napisem „Oferta na wykonanie nowych po 
dlewów lustrzanych” składać należy do dnia 
28 stycznia 1949 roku dò godziny 10 pod wy 
żej wskazanym adresem, gdzie również w 
tym samym dniu o godzinie 11 nastąpi 


otwarcie ofert, 
Wadium przetargowe, zgodnie z przepisać 
mi obowiązującymi, w wysokości 


3 proc, 


prawo zmniejszenia lub zwiększenia 
wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy, jak również unieważnie- 
nia przetargu bez podania powodów. 
Łódź, dnia 13 stycznia 1949 roku. 

HOTELE MIEJSKIE w ŁODZI 


